
K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 7 L U T E G O  V. S. i 8 i 4 . ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E.
St. Peterzburg dnia 2^ go Stycznia v. s.

W  Imiennych Najwyższych JEGO IM PER A- 
T O R S K IE Y  - MOŚCI ukazach , danych Rządzącemu 
Senatowi 181З roku , za własnoręcznym N а у i a ś- 
n i e y s z e g o  PANA podpisem, wyrażono :

Miesiąca Grudnia, 29 dnia. „ Na znak szcze- 
„ gólnieyszych N a s z y c h  względów ku dostoyno- 
„ ściom i zasługom Jenerała K aw aleryi Barona Benig- 
„ s e n a ,  k tó ry  w wiekopomnie sławney bitwie pod 
„L ipsk iem  6 i 7go dnia przeszłego Październ ika , 
„ dał nowe dowody celuiącego męstwa, i mądrych 
„ rozporządzeń w pogromieniu nieprzyiaciela, N a y -  
„ m i ł o s t i w i e y  wynosimy go na dostoyność l i r a -  
„ biego Rossyyskiego I m p e r i u m ,  rozciągaiąc tęź 
n godność i na jego potomstwo.

„ Rządzący Senat nie zaniedba podadz tego do 
„ powszechney w iadom ości, i przygotowawszy przy- 
„ wiley na jego im ię , przedstawić ten do N a s z e -  
„  go podpisu.

2. le g o ż  dnia i miesiąca : „ N a  znak szczegól- 
„ тііеуszych naszych względów, ku dostaynościom i 
„ zasługom Jenerała Infanteryi Barklaia de T o l l i , 
„ k tóry  w cz tero -dn iow ej i wiekopomnie s ław nej 
„ bitw ie pod Lipskiem 4 , 5, 6 i ygo dnia przeszłego 
„  miesiąca Października, dał nowe dowody celuiące- 
„ go męstwa i mądrych rozporządzeń w pc gromie- 
„ ni u nieprzyjaciela , i tak wiele do tegoż się przy- 
„ łożył, N а у m i ł ń ś c i w i e у Wynosimy go na do- 
„ stoyność H r a b i e g o  Rossyyskiego I m p e r i  u m, 
„ rozciągaiąc tę godność i na jego potomstwo.

„ Rządzący Senat nie zaniedba pod ad ź tego do 
„ powszechney wiadomości, i przygotowawszy na je- 
„ go imię Przy wiley, przedstawić ten do N a s z e g o  
„ podpisu. ( z Gaz. Senackiej. )

( D alszy ciąg nadgrod za  szczególne popisanie sie 
w bitwie pod L i p s k i e m . )

Siewsk: piech: pólku Major M a sła ,  półkow Je- 
gierskich, s3go, Majorowie, Antiochow, Poharski; 24go 
Pod półkownik Baron Wrede-, Półkow Kaw aleryjskich,
L . Huzar: Rotm istrz  Unternszternberg, P o ruczn icy , 
H r.  M elling  , Xźe Abam elik , K ornet 'Czaplim, Ułań­
skiego, Szt. Rotm istrzow ie , M uraw iew , Piatnicki ; 
Półkow Kiryssyerskich , Ordenskiego , Major Brusi- 
łow, Rotm istrzow ie, Samoyłowicz^ M ej er-, Nowgorodz: 
Major Jeropkin 1, A djutant Brygady Ka walergardz- 
kiego pólku , Porucznik Buturliń  , Jekaterynosław: 
Szt: Rotm istrz P iliug in , Astrachańskiego, Majorowie, 
Rebinder , Zadoński ; Grodzieńskiego , Pod półko wnik 
Olszewski y L. Gw. Artyll: Brygady N. 1. Porucznik 
Xże. Gorczakow 2 , lekkiey ro ty  N. 2. Szt. K apitan  
Zarkiewicz , ymey Brygady lekkiey ro ty  N. i 3 Szt. 
K ap itan  Synielnikow , lekkiey ro ty  N. 27 Półkownik 
Baihow, iszey reze rw o w e j  Brygady , Porucznik Su-  
cnozanet, K orpusu Inżynierów , K apitan  P ołyniew , 
pólku Saperów K apitan  Gema, pólku Kawalergradz: 
Szt. Rotm istrz Hr. Meister , starszy Adjutant 5 k o r­
pusu, K apitan-Porucznik  fi ot у N auw ów , Tengińskie- 
go pud ku Kommemlant P  odpółkownik Belinhausen , 
o r d e r e m  ś t e y  A n n y  d r u g i e y  k I a s s y.

( z Pccz: P ó łn :)
f dalszy ciąg następnie. )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Berlin diu a bgo Lutego n ,.s .{

Podług odebranych tu wiadomości z Wiednie? pod 
dniem 26 Stycz: k tó re  na 'wszelką w iarę  zasługują ?

1 t a k t a t  p  o k  o i u  i p r z y m i e r z a  p o m i ę d z y  
D w o r a m i  S p r  z у m i  e r z o n e m i  i K r ó l e m  
N e a p o l i t a ń s k i m d r t i a  8go S t y c z n i a  p o d ­
p i s a n y  z o s t a ł ;  goniec niosący ten t rak ta t  dnia 
17§° prźeieżdżał przez W icenćyą  , główną kw aterę  
Feldm. Bellegarde , k tóry  oczekiwał niebawnie przy­
bycia Jenerała Neapolitańskiego Pignatelli , maiąc z 
nim ułożyć spoiny plan działań wojennych. W iad o ­
mość , jakoby K ról Neapolitański żądał części X ię- 
stwa Toskańskiego aż do rzeki A rn o , nie jest jeszcze 
pewna. Twierdzą także, że ten K ról żąda pośredni­
ctwa Dvvorow Sprzymierzonych do zawarcia tymcza- 
sowie Rozeymu z A nglią  , chcąc aby K raie  Neapo- 
litańskie w czasie jego oddalenia ze strony S fc y l i i  
ubespieczone bydź mogły. Negocyacye względem tych 
wszystkich przedm iotów  maią bydź przyczyną opó­
źnienia do tey pory  ra ty f ikac ji  tego trak tatu .

Doniesienia pryw atne z Toul dnia 23go Stycznia 
datowane oznaymuią, że lekkie woyska armii Szlą- 
skiey pominęły już miasto C b ą l o n s  n a d  M a r n ą ,  
skąd woysko Francuskie nie będąc w takiey mocy , 
aby się z Wojskami naszemi mierzyć m ogło , cofnąć 
się musiało —  Korpus Feldm. Bliichera we czterech 
dniach marszu miał stanąć w Chalons, a stamtąd , 
przy dalszem nie znalezieniu, jak dotąd, znakomite­
go o d p o ru , dziesięć tylko marszów' mogły go zapro­
wadzić do Paryża. —  W  mieście Toul wr D eparta­
mencie de la Meurthe woyska Sprzymierzone bardzo 
dobrze przyjęte były. ( z Gaz. Beri.)

Lubeka 3ogo Stycznia n. s.
W cz o ra j  o 1 wszey godzinie po południu J. K. 

W . Xiąże Szwedzki opuścił miasto nasze udaiAc się 
naprzód do Pinneherga , gdz ie ,  jak słychać , ma się 
widzieć z Jen. Hr. Benigsenem . —  W iadomość , iż 
po zawarciu pokoi u z Danią Marszałek l)avoust żą­
dał kap itu low ać, lecz że w arunki jego odrzucone 
Zostały, dotąd się utrzymuje.

'W  Hamburgu t rw a ią  dotąd niezmierne rekw i­
zyc je  i gwałty na nieszczęśliwych mieszkańcach do­
pełniane. .—  Altona  przez Rossyan ścisłe jest zamknię­
t a . ---- Rossyanic posunęli się aż pod Hamtnerkirche,
do którego dnia 28go strzelali. Od bramy Damm  
rozciągają się ich przodowre poczty aż do ogredow 
nad Elbą. Marszałek Davoust kazał oczyścić bossy, i 
zalać je wodą. Tw ierdzą, że korpus Jen. Walmode- 
na przed odejściem swoim do lio ilandyi otrzyma roz­
kaz przyłożenia sie do zdobycia Hamburga— W zm a­
gający się mroź najw iększą troskliwością napełnia 
Francuzkiego wodza: codziennie z ran a zwyczajne jego 
zapytanie , jest , gele Pil encore? o mon Dieu ! ( czy 
mroź się wzmaga, o Boże ? ) —  Kozacy w ostatnich 
utarczkach pod Hamburgiem  zdobyli wiele k o n i , z 
których po 2 i 3 Luidory przędą wali sztukę.

[ z  Gaz: Beri. )
Brcmen dnia 1 bgo Stycznia  n. s.

Dziś przybył do tego miasta Jen. Hr. Worońccw. 
Od 6 do 7000 żołnierzy różne j  b ro n i1 z jego ko rp u ­
su tędy przechodziło. W  przeciągu fegu tygodnia 
od 4o do 45,000 ludzi przez te okolice uda się do 
H ollandyi. Korpus Jen. W&llmodena dnia 21 go pod 
Blankensee przeszedł Łlbę ; do tego korpusu należy 
Rossyy .ko Niemiecka Legia. W szystkie woyska po 
lodzie przebywały rzekę.

7i okolicy Hamburga odebraliśmy niektóre w ia ­
domości. Dnia lpgo wyspy na Elbie Moorburg i AD  
tenwerder przez Rossyan zdoby te zostały. Zaięcie tych



wysp przecina zupełnie związek między Hamburgiem  
i  Haarbufgiem ; Haarburg zaś będąc słabo obw arow a­
ny ze strony E lb y , musi niebawnie wpaśdź w nasze 
ręce.

Ąltona  jest teraz przez woyska Rossyyskie zu­
pełnie zam knięta , i wszelki związek z tem miastem 
naysurowiey wzbroniony.—  Gazeta Altońska  p o d ty ­
tułem M erkury  jest pod karą śmierci zabroniona w 
Hamburgu; wiedzą tam jednakże o pokoiu z Danią  
zawartym.

Marszałek Davoust ma bydź skłonnym 5 do pod­
dania Hamburga , lecz Jen. L o i s o n który tam teraz  
gra pierwszą rolę , jest za uporczywą obroną miasta, 
to  rozróżnienie ma naywięcey pochodzić z tego p o ­
wodu , że Marszałek Dayoust odrzucił pierw ey plan 
Jen. Loisona, k tóry  chciał, aby opuszczono Hamburg, 
a broniono Hollandyi. ( z Gaz. Berlin, )

Hannower dnia 20go Stycznia n. s.
Na przyięcie J, K . W . Xięcia Szwedzkiego wy- 

porząd^aią tu  zamek Montbrillant. Oczekuiemy tu  
przeahodu znacznego korpusu milicyi P rusk iey ; nie 
dawno przechodziło tędy kilka Polskich oddziałów 
do teyże milicjd należących , i około 200 kozakow , 
którzy się udali do armii Jen. Benigsena. -

Każdy batalion milicyi Hannowerskiey ze 4 kom­
panii złożony wynosi 1000 ludz i, i od imienia mia­
sta , w którym jest u form ow any, nazwanym będzie.

( z Gaz. Berlin. )
Ziitphen d. i2go Stycznia n. s.

Dziś 2600 milicyi z Hrabstwa M arek przybyłych 
w  mieście naszem broń o trzym ały—  Dnia 8go uczy­
nił nieprzyjaciel wycieczkę z Dewenter, lecz przez od­
dział Pruskich strzelców i ochotników odparty został. 
Od tego czasu tw ierdza Dewenter ścisley jest zamknię­
ta .  Codziennie wiele z niey zbiega dezerterów. —  
Herzogenbusch jest jeszcze w ręku Francuzów , lecz 
załoga ich w tey tw ierdzy nie wynosi nad 5oo lu­
dzi. I lów nie i tu  także dezereya jest codzienna i 
Wielka. ( z Gaz. Berlin. )

Breda dnia 1 -go  Stycznia n. s.
Jenerał Billów , postawiwszy dnia ggo L m. mo­

sty na W aali i M ozie , skupił się pod Bredą , przy­
zwał do siebie Jenerała Borsztela , k tóry  dotąd uwa­
żał Wezele na prawym brzegu Renu , a teraz zastą­
piony został przez Jenerała Orurka. Wszelako siły 
iego znacznie były osłabione przez zostawienie kor­
pusu opasującego Gorkum, Nimwege , i oddziałów roz­
stawionych ku Mozie. Tegoż dnia kry  popsuły wspo- 
mnione mosty , a nieprzyiaciel zostawał z przodu kor­
pusu między Hoogstraten, Lonjiout Westwezel. W  Ho- 
ogstraten , stało około 5,000 ludzi po większey części 
z gwardyy Cesarskiey, z a r ty l le ry ą ; pod Lonhout i 
Westwesel kilka tysięcy woyska; pod Turnhout 5,00o, 
a pod Braaxkaaten  3 ,ooo ludzi dla zasłaniania Antwer­
p ii ; na lewem skrzydle stał Marszałek Macdonald z 6 
d ę /^ ty s ią c a m i  woyska.

Gdy zaś korpus Rossyyski dla 'płynących lodow 
nie mógł się przeprawić pod Dusseldorfem , związki 
korpusu Pruskiego z W aalą  były przez to zatrudnione, 
a  Marszałek Macdonald mógł działać na iego lewem 
skrzydle ; przeto poczytano rzeczą potrzebną zaczepny 
bóy rozpocząć, aby zapewnić sobie korzystne stano­
wisko odporne. Po wysłaniu lekkiey iazdy ku Wen-  
/0, Ruremundzie i  Turnhout, dla przerwania związków 
Marszałkowi Macdonaldowi, uderzono d. 1 lgo w 5ch 
oddziałach: pierwszy pod wodzą Jenerała Borsztela , 
po nader zaciętey potyczce , odparł nieprzyjaciela 
z prawego iego skrzydła pod Hoogstratem do Ostma- 
le n , 2gi pod rozkazami Jenerała Tymena , znaglił n ie­
przyjaciela , po bardzo źywey potyczce , do odw rotu  
z Lonhout i  Westwesel przez Brecht i Westmalen , 3 ci 
pod sprawą Jenerała Oppena miał zayść z boku i z ty ­
łu  n ieprzyjacie low i, lecz nie mógł dla bardzo złych 
d ró g ,  n ap rzód  szybko postępow ać, a przez to  n ie­
przyiaciel zdołał się cofnąć ku Antw erpii.

W  nocy z u g o  t. m. wyruszył ztąd Jenerał Bil­
lów z główną k w a te rą , dla uderzenia z ran a na n ie­
przyjaciela , k tóry  od kilku dni wzmocnił się ( nay­
więcey popisowemi ) ,  i stanął w 20,000 ludzi na li­
nii kilka mil długiey pod wodzą Jenerała Decaen} k tó­

ry  przybył z Barcellony. Zrana uderzył Jenerał Bii- 
low z 10,000 Prusaków składającymi ś ro d ek ; Anglicy 
natarli  od Bergop-Zoom z  praw ego skrzydła , a z le­
wego uderzyli ta k ie  Prusacy na Hoogstraten. Dziel­
ny był odpór,  iednakźe zdobyto stanowisko nieprzy­
jaciela , k tó ry  cofnął się ku Antwerpii. Sprzymierze­
ni osadzili Hoogstraten , W estw ezel, i inne mieysca 
z tamtey strony naszey granicy , a główna kw atera  
Jenerała Biilowa była w  Lonhout. S tra ta  nieprzyja­
ciela iest wielka, poymano mu 800 ludzi w niewolą; 
ale też  nie ieden waleczny Anglik i Prusak poległ 
w tey potyczce. Dnia i2go zalecono tu  urządzić szpi­
ta l  dla 1,200 ran ionych , powiększey części F rancu­
zów.

Dnia i2go zrana pociągnął Jenerał Billów do B ra-  
skade, i rozkazał Jenerałowi Tymenowi odpędzić prze­
dnie czaty n ieprzy jacie la , k tóry  okopał się we wsi 
М егхеп. Kozacy wyparowali nieprzyjaciela z Turn­
hout ; Jenerał BorsztH  pociągnął do miasta Sgo Anto- 
niego, Jenerał Oppen do miąsta Sgo Jakóba , a Angli­
cy do Kappelle.

Dnia ibgo zdobył Jenerał Tymen, za pomocą An­
glików , okopane stanowisko i wieś М егхеп  , gdzie
5 ,ooo było Francuzów. W e  wsi znaleziono zwłóki 
Jenerała  A vis  poległego w potyczce. Jenerał Oppen 
stoczył także po tyczkę , po którey znaglił nieprzyja­
ciela do odw rótu ku Antwerpii. Załoga tego miasta 
wynosiła 12,000 lu d z i , warownie iey będące w do­
brym stanie opatrzono liczną a r ty l le ry ą ,  prócz tego 
stało około 5,ooo ludzi pod Lier. W oysko mimo 
wielu przeszkód, i nader zaciętego oporu woyska nie­
przyjacielskiego , które składało się naywięcey z gw ar- 
d y i ,  okazało wielką odwagę —  Po tych wypadkach, 
zalecono woysku cofnąć się ; poprowadziło ono z sobą 
600 jeńców i iedno zdobyte działo. Jenerał Billów 
zaiął stanowisko pod tuteyszćm miastem. Główna kw a­
te ra  , k tó ra  była w 'W estw ezel, znowu iest tu tay .

Dnia i 4go powrócił tu  Jenerał Billów z głównym 
swoim sztabem. Major Kolomb zabrał półkowi kon­
nem u od boku byłego Króla W estfalskiego, 54 ludzi 
i  72 koni. Tegoż dnia n ieprzyiaciel, k tó ry  stanął 
znowu we wsi М егхеп  , został w yparty  do Antwer­
p ii. Poymano przy tem 220 ludzi w n ie w o lą , a An­
glicy w rzucili do Antwerpii 60 kul haubicznych, 
k tó re  w 3ch mieyscach sprawiły pożar. W oysko u- 
trzym ało się w М егхеп , Anglicy zaś bombordowali 
znowu Antw erpiją , k tórą opasano także od tey strony 
Skaldy . Poymano w ogóle 1,200 ludzi w n ie w o lą , 
a między temi w ielu ranionych , k tó rych  nieprzyja­
ciel nie mógł uwieść. Lekka jazda Pruska S yd o w a , 
czyni podjazdy pod samą Antwerpiią. W oysko Sprzy­
mierzone stoi w miastach W estw ezel, Lonhout, Ho­
ogstraten , Tylburgu i  Turnhout. Marszałek M acdo­
nald  zebrał całe swoie woysko , z 4 ,o 00 ludzi nay­
więcey złożone między W enlo i  Grawe. { z  Gaz: Beri:) 

Dusseldorf dnia 22go Stycznia n. s.
Przed kilką dniami Francuzi uczynili wycieczkę 

z  J iilich , ale ze s tra tą  700 ludzi zabranych w  n iew o­
l ą ,  prócz zabitych i ranionych do tw ie rdzy  w parci 
zostali. W czoray przyprowadzono tu kilkaset jeń­
ców, innych zaś do Neuss i do Kreiueld odesłano.

* ( z  Gaz. Beri.)
Od niższego Renu 2 Sgo S tyczn ia  n. s.

Podług wiadomości z Brunświku dnia d5 b. m. 
Xze Brunswicfei, k tóry  był odjechał do główney kw a­
te ry  Monarchów Sprzymierzonych, otrzym ał dow ódz­
tw o nad 4o,000 woyska, k tó re  ma składać drugi k o r­
pus armii północney. Do tego korpusu przyłączona 
będzie także Legia Hanzeatycka. [ z  Gaz. Beri.)

Akw izgran [A achen) d, 22 Stycznia n. s.
Od kilku dni mamy u siebie tak straszliwie nam 

p ie rw ey  odmalowanych kozaków. Lefcz postępowa­
nie ich wcale nie odpowiada tem u o b ra z o w i: k a r ­
ność ich jest p rzy k ła d n a : zupełne z | n iemi be- 
spieczeństwo i spokoyność : odbyw am y, jak dawniey
nasze domowe i handlowe zatrudnienia .__  Dnia sogo
mała garstka K ozaków , uderzywszy na dwa szwa­
drony H uzarów  Francuskich , k tó rzy  z Jiilich w ypadł­
szy , chcieli zrabować Aldenhoven , odpędziła ich aż 
pod działa tw ierdzy. Tegoż dnia oddział 5o koza­



ków walczył z oddziałem Dragonów Francuskich na 
drodze do Leodium , ( L ie g e ) pobił ich , i aż do m ia­
sta zapędz ił :—  Mieszkańcy Leodium , na przyjęcie 
woysk Rossyyskich, jeszcze za bytności F rancuzów  
wystawili trzy  tryumfalne bramy. Zdobycz, która 
się w  Leodium dostała w ręce zwycięzców, a szcze- 
gólniey w działach jest n iezm ie rn a : dla niedostatku 
koni Francuzi wszystko opuścić musieli.,—  W szy­
scy popisowi naszego Departam entu dezerteruią : m ię­
dzy Akwizgranem  i Leodium  w ięcey 5oo pozostało. 
W  M alm edy, gdzie kozacy weszli dnia lygo, zdobyli 
skład tabaki 5о,осю franków w a r tu ją c y .—~ Dnia 10 
Kiryssyerowie Francuscy napadli na Pruską kommen- 
dę w Kronenburg, [około \K liw ii) zabrali z niey kil­
ku  jeńców , i popełniwszy wielkie g w a łty , uprow a­
dzili ich z sobą do Goch. T u  naza iu trz  przez od­
dział 200 ludzi woysk Sprz^inierzonych n apadn ien i , 
jeńców i zdobycz utracili —  Z tw ierdzy Wesel w ie­
lu dezerterów  zbiega. ( G.

Wiedeń dnia 2650 Stycznia  n. i.
D o n i e s i e n i e  U r z ę d o w e .

Podług odebranych doniesień z B azylei, przybył 
tam  dnia iggo Stycznia Austryacki Pułkownik i Ad- 
ju tan t jeneralny Xięcia Schwarzenberga Hr. F a a r , i 
przyw iózł N. Cesarzowi Austryackiemu klucze mia­
sta Langres. Ponieważ korpus nieprzyjacielski M ar­
szałka ' Mortiera zaiął stanowisko w tem m ieyscu , 
p rzeto  Xiąże Schwarzenberg postanowił zdobydź tę  
nader ważną pozycyą, i rozkazał dnia 18 powszech­
ne na przód postąpienie. Nieprzyjaciel widząc się na 
wszystkich mieyscach zagrożonym ^ opuścił dnia lygo 
stanowisko swoie. Tegoż dnia wieczorem przednia 
straż głównego w ó y sk a , pod wodzą Jenerała Giula- 
j a  , opanowała miasto L angres , poymawszy tam k il­
kuset grenadyerow starey g w a rd y i , k tórym  poru- 
czona była obrona miasta. W  Langres znaleziono 12 
dział i kilkaset wozow prochowych. Korpus M ar­
szałka Mortiera  cofnął się ku Chatillon sur Seine. Dnia 
iggo  przyw ieziono Cesarzowi Austryackiemu o r ła ,  
zdobytego przez Hrabiego Bubnę pod Bourg en Bres-  
se , gdzie także zabrano przeszło 1000 karabinów.

Dostrzegacz Austryacki tegoż d n ia , .dodaie : iż 
X iąźe Schwarzenberg przybył do Langres z główną 
kw aterą .

Fesoul dnia 16go Styczn ia  n. s.
W przód  nim Xiąże Schwarzenberg wyruszył stąd do 

Langres, wydał rozkaz dzienny^ w  którym ieszcze.raz 
iak naysurowiey żołnierzom karność woyskową zale­
c a , ale razem ogłasza, iż każde m ieysce , w k tórem - 
by mieszkańcy dopuścili się kroków nieprzyiacielskich 
przeciwko woyskom Sprzymierzonym , w popiół o- 
brócone będzie.

W  Armiiach Sprzymierzonych ukazało się nastę­
pujące pismo: ,, Czyliź to p o k o y , ten przedm iot ży­
czenia ty lu  L udów  , k tóry  sam tylko położyć może 
kres tym klęskom , iakie od ty lu  la t pustoszą i do 
rozpaczy przyprowadzają Europę , czyliź to pokoy , 
iest celem tego Rządu, k tó ry  swóy kray zarzuca pod- 
palczemi pismami , pełnemi zwodniczych omamień i 
krzywdzących zarzutów  ? —  Z iaką pogardą i urazą 
czytamy proklamacye P. S eg u r , dnia  4 go Stycznia 
w  Chaumont wydane , k tóre równie oburzające iak 
fałszywe rozszerzają wiadomości, i w  k tórych ośmie­
la się P. Segur u trzym yw ać, że Sprzymierzeni na mia­
sto Bazyleę nałożyli dw a miliony kon trybucy i?__ Ja­
kąż ufność może poddany pokładać w takiey Z w ierz­
chności , k tóra się nie wstydzi znieważać tak grubemi
kłamstwami swoich urzędowych doniesień.?__  W o y -
ska Sprzymierzone , w tych mieyscach , przez k tó­
re  przechodzą , nie źądaią tylko pokoiu i p rzy ia zn i; 
wszystkie serca ofiaruią im dobrowolnie tę  d an in ę , 
k tó rą  one wszystkim narodom ofiarować pragną. „

( z Gaz. Beri. )
Od brzegów Renu dnia i6go Stycznia  n. s.

Pospolite ruszenie K rólestwa Wirtemberskiego, or­
ganizuje Feldm. C(Wirer. Ma się ono składać z 5 dy- 
w izyi piechoty i z 1T dywizyi k aw ale ry i , i wynosić 
w  ogóle 112,000 ludzi. —  H rabia  Solm s , iako cen­
tra lny  D yrek to r  kass wojennych Sprzymierzonych

X iążąt Niemieckich, rozpoczął iuź czynności swoiego 
urzędow ania----- W  jednym rozkazie dziennym , k tó ­
r y  Jen. Hr. W ittgenstein  w ydał jeszcze przed p r z e j ­
ściem za Ren  do woysk Badeńskich, między innemi 
czytamy : „ D o  tey  pory w połączonych Rossyyskich, 
Pruskich i Austryackich woyskach, którem im dowodził, 
nie miałem nigdy potrzeby dla utrzym ania porządku 
używać władzy то іёу .  Spodziewam s i ę , że i wy 
Badeńczykowie oszczędzicie mi potrzeby "użycia tych 
środków, przez zachowanie ścisłey karności. Ża k rzyw ­
dy? których doznaliście od F ran cu zó w , nie szukaycie 
zómsty, tylko na polu chwały, a szczęśliwy pokoy u- 
wieńczy usiłowania wasze. „

W  Laussanne założono znaczne bardzo Austryac- 
kie magazyny. —  Nabór rekru tów  w Państwie Au- 
stryackiem iest powszechny i bardzo znaczny. Samo 
Królestwo W ęgierskie  ma dostawić 60,000 ludzi.

( z Gaz. Berlin. )
Laufen dnia  26go Stycznia n. s.

Dnia 23go b. m. weszła tu  isza kolumna armii 
rezerw ow ey Austryackiey, którey przecliod ma trw ać 
do dnia 5go Lutego. T en  korpus woyska składa się 
z 19,447 lu d z i , i 6,4 8 s koni. Oddział ten  w 10 ko­
lumnach przechodzi przez L a u fen , i iest nad Ren 
przeznaczony.—  Od dnia i 4go b. m. mamy tu  skład
5o,oOo centnarów mąki i 00,000 miar owsa , k tó ry  
z Austryi dla A rm ii przybył. ( z  Gaz. B e r i.)

Inspruck dnia 16go Stycznia n. s:
Gazeta południowego Tyrolu  zawiera artykuł 

z Medyolanu pod dniem 4. S tycznia: „  Gazety nasze 
zawierają dekret Cesarza i K róla  pod 27 Grudnia 
w którym  2З Senatorów mianuje do 2З dywizyi woy— 
skowych ( o dziewięciu pozostałych Niemieckich, Hol- 
lenderskich i Włoskich bynaymniey niespomina ) któ­
rych obowiązkiem ma bydź przyw.ieśdź do skutku 
nowe prawo konskrypcyi, i utrzym ać w ew nętrzną 
spokoyność. Tym  się ograniczają na niemały zapew­
ne czas wiadomości, których udzielić możemy z Frań- 
cyi , z którą po zaięciu Genewy wszelki prosty zw ią­
zek iest przecięty. „

,, Postępowanie K róla  Neapolitańskiego iest zaw^ 
sze pełne taiemnicy. Zdaie s i ę , iż W ice-K rólow i ze 
trzech stron razem straszliwa zagraża nawałność. O 
tym  korpusie posiłkowym , k tó ry  Cesarz w liście do 
P. M elzi przysłać nam obiecał, dotąd naymnieyszey 
tiie mamy wiadomości. ( zG . Berlin. )

N ancy dnia 2i go Stycznia  n. s.
Co może sobie obiecywać Rząd Francuzki z tego 

środka , którego się zdaie chcieć ch w y c ić , to iest :  
z pospolitego uzbroienia ludu , można się przeświad­
czyć z wielu pism autentycznych Urzędników F ran ­
cuskich , k tóre wpadły w ręce krążących naszych od­
działów. Umieszczamy tu wierne tłumaczenie ie -  
d nego , opuszczając tylko, dla oszczędzenia osoby na­
zwiska mieysc i osób. „ . Mości Baronie ! .. N im p rzy -  
stąpię do uformowania Gwardyi narodow ej, musze niii 
przełożyć niektóre m yśli ze wszech miar warte uwagi. Jeże­
l i  po ich roztrząśnieniu , zalecisz m i W . P. uskuteczniać 
ściśle, nawet w na jm n ie jszych  w ioskach , iego rożka- 
ZJ у  mu posłusznym  ; mam iednak sobie za powin­
ność oświadczyć , iz  te środki za bardzo niebeśpieczne po- 
czytuię. Gdym otrzym ał był iego zlecenie u for roować 
w . . . .  Gwardyą narodouą , nie myślałem w cale , aby 
miano w zamiarze użyć j e j  przeciwko nieprzyiacielowi, 
ale rozumiałem  , iz służyć ma tylko do straży^ wewnętrz­
nego bespieczenstwa , i  utrzym ania w karbach g łó w  nie­
spoko jnych , których^ tu iest niem ało. W  i i y  m yśli 
w .* . i w . . .  dwóch ledynych miasteczkach do mego o- 
kfęgu należących pośpieszyłem lą uformować , obawia- 
iąc się , aby nie przyszło do iakich rozruchów p rzy  te­
ra znie у  szem kupieniu się ludu z  okolic z  powodu Św iąt 
i targów. M aiąc wzgląd na te zabóystwa i niepokoie, 
iakie w przeszłym miesiącu Wrześniu mieysce u nas mia- 
/ 7 ,  wszyscy rozsądni ludzie w tey okolicy , których do 
rady wezwałem , byli lednego ze mną zdania , ze prędze j 
gminowi broń odebrać, m ieli mu w ręce dadź ią nale- 
f y  i a sobie W . F. przypom nisz , com mu doniósł, 
o głośnych тотаф i  oświadczeniach prostego ludu , od 
czasu, iak woyska Sprzymierzone Ren przeszły , / o zu -



реіпёт wzbronieniu się oddawania podatków , tedy spo­
dziewam się , ze i  W . P. Mości Baronie ! nie będziesz się 
ze mną różnił w zdaniu. Kiedy więc, z  ieaney strony 
wystawienie Gwardyi narodowej nieb e śpię czeństwem we- 
wnętrznśy spokoyności grozi , z  drug ie j strony trudno 
sobie w ystaw ić , aby on^i nieprzyiacielowi straszną bydz 
m ogła , raz przez to , ze nie iest woyskowym trybem ćwi­
czona , drugi , co gprsza ie s t , ze lud w cale dobrey wo­
li nie okazuie: mówi on otwarcie, i i  g d y  mi móy Rząd  
ostatek zabiera , iedno iest dla m nie , czy nieprzyiaciel 
przyydzie  , nie przyydzie : w każdym  przypadku
nic mi nie zostanie', owszem naw et, gdy nieprzyiaciel 
przyydzie  , wiedzieć nakoniec będziemy , iaki nasz los 
dalszy. —  Byłozby rzeczą rostropną ludziom tak myślą­
cym dawać bron w rękę ? -— Powtarzam zatćm , ze cze­
kam dalszych iego rozkazów , abym się do nich stoso­
wał -—  zostaię We. Ус. ( z G.  Berlin. )

Bazylea dnia 21 go Stycznia  n. s.
Dnia dzisiejszego Król Pruski odiechał stąd do 

Yesoul. Pozawczoray i wezoray załoga z Huningi czy­
niła wycieczki z tw ie rd z y , wszystko iednak skończy­
ło się na mało znaczących utarczkach. Pomiędzy wie­
lu no we mi w o js k a m i , które weszły do S za fh u zy , 
znaydtiie się także Niemiecko-Austryacka Legia.

Jenerał Bubna dnia i 4go miał swoią główną kwa­
terę  w Bourg-en-Bresse, o i 5 mil ( Lieues ) od Lugdu- 
nu ( potwierdza się przez to poprzednicze doniesienie 5 i i  
dnia i8go zaiął to ostatnie miasto ) Maire Lugdunu o- 
znaymił mieszkańcom , iź nie maią się czego obawiać 
nieprzyjaciela , albowiem Xiąźe Cadore ( Champagny )* 
poiechał do g łów nej kw atery  Monardhów Sprzymie­
rzonych dla podpisania pokoiu. {Gaz. Berlin.)

2j obozu pod Głogową dnia 27go Stycznia n. s.
Ś ro d k i , których użył Pułkownik Baron Blum- 

menstein dowodzący korpusem obłegaiącym Głogowę, 
przymusiły nakoniec Jen. Laplane dowódzcę Francuz- 
kiego w tw ierdzy do uwolnienia znacznej części woysk 
obcych składaiących jego załogę. Następne zatćm 
w ojska wyszły z twierdzy : rod ) 2 bataliony K roa- 
tow ( З9 officerow , 3 le k a rzy , 1З26 szeregowych).
2 )  dw# bataliony woysk Fraukfortskich ( 4o office­
row, 680 żołnierzy, 5 1 k o n i ) .  3 ) Jedna kompania 
Hiszpanów ( 1 officer i 119 żołnierzy ) 4 t e ) Jedna 
kompania Saskiej Ar ty ller у i ( 3 officerow, 100 żoł­
nierzy , 4 k o n ie ) —  T e wszystkie w ojska udały się 
już w marsz każde do swoiey oyczyzny. —  Za ich 
odejściem załoga do 1000 ludzi samych Francuzów 
zmniejszoną została. —  Układy zatem o poddanie 
tey tw ierdzy  już się rozpoczęły i spodziewamy się 
w krótce pomyślnego ich skutku. ( G. B . )

W IADOMOŚCI ROZM AITE.

—  Gazety Paryzkie od pierwszych dni Stycznia za- 
w ieraią najśmieszniejsze fałsze : donoszą one, że mie­
szkańcy miasta Epinal porwali się do broni , i osadzili 
wąwozy w  górach Wogezu. (Sprzymierzeni wszyst­
kich mieszkańców tego D epartam entu  znaleźli w zu- 
pełney oboiętności na wypadki woienne i polityczne —  
zachowali się oni wcale s p o k o jn ie , a wąwozy Woge­
zu  , przez Sprzymierzonych zostały iuż dawno osadza­
ne. ) Tęź pisma donoszą, że Sprzymierzeni na prawey 
stronie średniego Renu , zdaią się chcieć zaiąć zimo­
we kwatery. { W ypadki pod N ancy  , Toul i  Chalons 
nad M arną  , iuz musiały dadź wyobrażenie Paryźa- 
nom o prawdziwości ich dzienników .) Marszałka M ar­
ti er Journal de V Empire zostawił w Langres ? Gaze­
ta  Francuzka umieściła go W N a n c y , a Journal de
Paris  daie mu dowództwo nad wyższym R enem .__
Co się tycze Niderlandów , o tych tylko wspominaią 
tw ierdzach , w których są leszcze załogi F rancuzkie, 
o utraconych zaś głębokie milczenie.

-— Jenerał Dobschiitz, k tóry  kierował szturmem W it­
tenberga , dowodzi teraz oblężeniem Cytadelli Er fu r t- 
skiey.

—  Lucyan Bonaparte mieszka teraz pod Worcestery o

3 o godzin drogi od Londynu. Około 3 o o sób , z k tó -  
remi po przyiacielsku źyie składa iego towarzystwo. 
Ma trzy  córki, i iest odwiedzany przez nayznakomit- 
sze familie w sąsiedztwie. Ma wolność wyieżdźania 
o 10 mil oko ło , lecz listy, k tó re  wysyła lub odbiera , 
są ściśle przezierane. M aytkowie Angielscy, którzy 
go zabrali w iego żegludze do A m ery k i, zostawili mu 
iego maiątek So,o©o funtów szterlingów w  złocie i 
kle jnotach wynoszący. ( z Gaz. Berlin. )

Gazeta Ryska donosi, co nas tępu ie : Podług dosyć 
dokładnego rachunku w przeciągu 1812 i 181З roku, 
Napoleon wybrał z F ra n c j i  1,607,000 popisow ej mło­
dzieży , z których, prócz małych ostatków, wszyscy 
poginęli. —  Potw ierdza się' wiadomość, iź Soult jest 
odcięty od B ayonny .*— Cztery okręty liniowe F ra n ­
cuskie w obliczu Tulonu\ przez Anglików zabrane 
zostały —  T w ierdza M astrycht ma bydź już p rzes  
Francuzów  opuszczoną. —  Pod Bessanęon 6ciu offi- 
cerów Francuskich opuszczonych przez swoich żo ł­
nierzy, którzy na widok woysk Sprzymierzonych u -  
c iek li , dostali się w n iew o lą—  Dnia 25 G rudnia  
W ezuwiusz straszliwie w ybuchną ł: ten okropny fe­
nomen trw ał jeszcze s y g o .—  Xźe" Angouleme , ma 
się znajdować w g łów nej kw aterze Sprzym ierzo- 

mych.

L i c z b a  i r o z k ł a d  w o y s k  N i e m i e c k i c h

Liczba Siła W odzo- P rzezna-
K ontyn- K orpu- w ie czeriie.
gensow sow

j .  B a w a r y a  -  -  5 6 ,0 0 0  
2. H a n n o w e r  -  2 0 ,0 0 0

5 6 ,0 0 0 J e n .  W r e d e
W i e l k a  Ar-

B r u n ś w i k  -  - 6 ,0 0 0  
O l d e n b u r g  .  1 ,5 0 0 ; 3 2 ,9 0 0 X i ą ż e

m i a .

M i a s t a  H a n z e a t .  5 ,5 0 0 B r u u i w i c k i Armia Pół-
M e k l e n - S c h w e r .  1 ,9 0 0 ,  

5» S a x o n i a  - - 2 0 ,0 0 0 ' ' A
nocna.

W e i m a r  -  -  goo  
G o t h a  * -  * 1 ,0 0 0 : a 3«35° Xiąże Armie Pół>
S c h w a r z b u r g  j  6 5 0  
A n h a l t  • - g o o

Wey marski n o c n a .

4 .  H e s e e n  C a s s e l  1 2 ,0 0 0 12,000 Xiąże Armia
5- B e r g  '  -  -  5 ,0 0 0 Heski Szląska

W a l d e c k  -  -  4 0 0  
L i p p e  - 6 5 0  
N a s s a n  - - -  1 ,6 8 0 9»3 3° Xiąże Armia
C o b n r g  - .  4 0 0  
M e i n u n g e n  - - 5 0 0

K o b u r g . Szląska

H i l d b u r g h a u e e n  2 0 0  
M e k l e n -  S t r e l i t z  600. 

6. W i i r z b u r g  -  2 ,000 Xiąże Wielka
D a r m s t a d t  - 4 ,0 0 0  
F r a n k ,  i I a e n b u r g  2 ,800

9>2 5° H e s e e n
P h i l l i p s t h a l

Armia

R e u s  - 4 5 0 I  
7 .  W i r t e m b e r g  12,000л K r ó l e w i c z Wielka

B a d e n  - 1 0 ,0 0 0 2 2 .3 3 0 W  i r t e m - Armia
H o h e n z o l l e r n  - 2 9 0  
L i c h t e n s t e i n  - 4 0 ]

b e r s k i .

D o  t e g o  p r z y d a d ź  n a -
1 4 5 ,0 6 0

l e ż y  ,  z b r o y n ą , ć w i c z o ­
n ą  i g o t o w ą  w  k a ż d y m  
k r a i u  w  r ó w n e y  l i c z b i e  
M i l i c y ą .............................. 1 4 5 ,0 6 0

w s z y s t k i e g o 2 9 0 ,1 2 0

P r z y ł ą c z m y  w o y g k a
R o s s y y s k i e  ,  A u s t r y a c -  
k i e  x, P r u s k i e  , S z w e d z ­
k i e  , D u i i s k ie  ,  N e a p o l i*  
t a m k i  e i H o l l e n d e r s k i e  , 
t u d z i e ż  A n g i e l s k i e  , H i -
e z p a m k i e  i P o r t u g a l s k i e  , 
w  n a y m i e r n i e y s z y m  s z a ­
c u j ą c  ie  r a c h u n k u  - - 7 0 9 ,8 8 0

•

1 ,0 0 0 ,0 0 0

Tak więc milion wyćwiczonych, i iuż po w ięk- 
szey części zaprawnych i doświadczonych W oiow ni-  
ków wzniosło oręż dla położenia na zawsze granie 
nienasyconej chciwości Francuzkięgo zdobywcy.

( z  Gaz. Berlin. )

Dozwala się drukować —  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury, W  B ru ka m i Dyecezalney и X X .  Missyonarzow



11.D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr o

O G ŁO SZEN IA  RZĄ D O W E
3 Od Guberńskiego Rządu Mińskiego ogłasza się* i i  z  powodu ro z ­

proszenia z Magazynu Pińskiego Skarbowey Soli, п і 'еу wyrażonych 
Osób, a mianowicie.1 Sow ietn ika  Izby Skarbowey Mińskiey T y tu la r ,  
iifcgo Konsyliarza Teodora Iwanowa, Dozcrcow Magazynu Solowe 
go R otm istrza Teodora Dobrzańskiego i Kolieskiego Sekretarz" 
Bazylego Morkuszy, Pełnomocników Xcia Meszczerskiego Mikołai® 
i Brata jego Alexandra Milerów, podobnież Pr у kas zezy ko w piera 
wseego Mieszczan Pińskich Zydow, Jankiela Szewielowicza Kazana" 
i Aroua Roz папа, wybornych Mieszczan, Szlomy Ftiszt a , Stefana 
Mozolewskiego i Isafajo, ruchome i nieruchome maiątki zostaią 
pod sekwestrem; ażeby zaś wszyscy ci,  którzy wspomnionym Osobom, 
są dłużni, n ie oddaiąc należnych*dumm; ani procentów tym  Osobom, 
obławiali o tern w Sądowych mieyscach z dostawieniem Kapitałów 
i Procentów pod odpowiedzialnością . ża utaienie podług surowości 
Praw, przez ninieysze ogłoszenie wszystkim obwieszcza się. Sty­
cznia 20 dnia 3.8 *4 * Sekt: Czerniaieff.

Uii WlESZCZEiMA SĄDOWE.
2 W  skutek Najwyższego Imiennego Ukazu Roku

1802 Marca 20 dnia danego, Sąd Gliny L itew sko-W i­
leński 2go D epartam entu  W rem iennego ro zp o zn a je  
Spraw ę Sukcessorow zeszłego Michała Ogińskiego 
Hetm ana Lit: z R redy toram i i Pretensorami, oraz z 
Debitorami, do massy tegoż H etm ana; D ekretem w 
Koku idącym 1814 Januar: 19 driia zapadłym na 
wszystkich ogólnie stronach do tey Sprawy należą­
cych przeznaczył komportacyą Praw , Dokumentów, 
Regestrów i wszelkich ogólnie dowodow na dzień 
26 Febr: tego Roku do Kancelaryi swoiego Sądu, na 
cztero-niedzielną persystencyą; a przy tym postanowił, 
źe gdy pomienionym Najwyższym Imiennym 
Ukazem , po wyięciu z dalszych G u b ern io w , a 
przy naznaczeniu iednego Sądu Głównego Wileńskie­
go na m nie jszą  Sprawę rozkazano zebrać tak  całą 
massę maiątku zeszłego H etm ana Ogińskiego, iako 
też K redytorow  i Pretensorow , a tak ogólną Spra­
wę zarazem między wszystkiemi, i o wszystko roz­
sądzić zalecono; w skutek czego za Rezolucją  Roku
1803 Februar: 9 dnia uczyniono Publika tę ,  iak oraz 
oną za Dekretem niniejszego Sądu Roku 18 j o  N0- 
yem bra 5 dnia zapadłym ponowiono,zwracaiąc przytyin 
uwagę że Sprawa niniejsza od Roku 180З naocz­
nych Dekretach, a szczególnie Roku 1809 ^unii 21 dnia 
i  1810 Noyembra 5 dnia, oraz na ostatecznym teraz 
R oku i 8 i 4 Januar: 19 dnia odkładzie zastanawia się, 
a ztąd zwaźaiąc potrzebę rychłego ukończenia; i w 
tym  dla zapobieżenia wszelkim z powodu nie przycho­
dzących stron zwłokom, a przez rychłe rozsądzenie dla 
wypełnienia Najwyższego Imiennego Ukazu, ostatecz­
nie ponowić Publikatę w Gazetach K uryera  L i tew ­
skiego, przez trzykro tne  Ogłoszenie, aby na następny 
te rm in  wszyscy K redytorow ie i Pretenssorow'ie ja­
kiegokolwiek ty tu łu  do massy maiątku zeszłego H et­
mana Ogińskiego pozostaiący, nieodmównie przed 
tym Sądem stawali; że oraz w następnym przy p a - 
duiernu , żadne iuź odkłady iako po tylu Dekretach 
dozwalane nie będą, lecz Sprawa ostatecznie i oczewi- 
ście w pryncypalney rzeczy sądzono będzie, którego 
to  oczewistego sądzenia uznane z uprzednich D ekre­
tów  Akta Inkw izycji K alkulacji ,  W eryfikacji ,  czy 
te  w te raźniejszym  przeciągu odbyte , lub nie w y­
prowadzone zostaną; źe to, i żaden inny obiekt za­
trzym yw ać nie będzie, k tóre zaś strony do następne­
go przj padnienia niestaną, z tymi wieczna Amissya 
Ich pretensyow i należności zapisaną zostanie, a na­
stępną rozprawę bez nowych P o z w o w , tyło za tym 
odkładowym D ekretem  zastrzeżono—  O czym dla 
powszechnej wiadomości niniejsze czyni się Obwie­
szczenie. Zgodno z Protokołem W acław  Klukowski 
Sekretarz.

3 Sąd T a x a to rs k o  Exdy wizorski na D obra JWW. 
Hrabiów P la te rów  K ancle rzycow  Wielgo X. Litr 
p rzez  D ekre ta  Rem issyine, i g i 2  Roku Miesiąca 
F eb ru a r :  20 dnia Sądu Głównego Witebskiego 2go 
D e p a r ta m e n tu ,  o raz  tegoż Roku M arca  5go dnia 
Sądu Głównego L itew sko Wileńskiego takoż Cywil­
nego D ep a r ta m en tu  zapadłe, w yznaczony — Sku­
tkiem tychże  Remis Roku r 8 1 2 in Aprili do D óbr

pod T ax ę  oddannych  sprow adzony, d la  Woyny w 
K raiu będącey, gdy skutki wyroku swoiego p ierw sza 
ziazdowego w strzy m an e  znayduie; za wydanym 
p rzez  JWW. Hrabiów P laterów  w stosunku do E dy-  
ktalnego P o zw u  w Jmieniu Urzędników Komplet 
s k ł a d a n y c h  niżey Podpisanych U rzędow ym  Obwie. 
szczemem w Gazecie Opublikowanym, pow tó rn ie  <is 
Krastawia sprow adzony; że w zam iarze  dopełnienia 
Remissy po uskutecznieniu  p re z z  s trony  wniesie- 
nych kwestyow, na dopełnienie K O M PO U T A C Y l 
p rzez  wszystkich JWW. i WW. K redy to row  i P re -  
tensoro,w o ra z  Possesorow  z a s ta w n y c h ,  niemniej- 
różnych  Osób do ninieyszego K onkursu w ch o d zą­
cych, tudz ież  p rz e z  JWW. Hrabiów P la te ró w  D z i -  
dzmow, czas od dnia igo  Maia do dnia jg o  Juiiii 
z  D wum iesięczną persis tencyą dla wzaiemney s tron  
Kommunikacyi za  Rew ersam i, z wolnością mówie­
nia o J u ra m e n t  na wierność oney, circa principale 
naznaczy ł T erm in  z  iazdu na Akta, to ż  nieba- 
wme 1 na rozsądzen ie  oczew iste  całkow itey M o czy  
do F o lw a rk u  Szterem berga na dzień i Ą Msca Juk  
tegoż  Roku zade terrn inow ał — D o którego to  Są­
du ażeby wszyscy JWW. i WW. P re tensorow ie  $ ' 
K redy to row ie  nieodmiennie stawali sub Ammisio- 
ne rei to ż  skutki D ekretam i przepisane w do­
pełnieniu K O M PO R TA C Y I i usposobieniu się tak do 
A k tó w , k tóre etiam in Contum aciam  maią sie 
Expedyow aó, iakoteż do oczewistey rozpraw y , na-  
ostastek ażeby JWW. P la terów  żadna s trona  p o ­
mimo w yzn aczo n y  Sąd Exdy wizorski, do iakieykol- 
wiek inney Juryzdykcyi pow oływ ać, i konw inko- 
wać nie ważyła się pod zapowiedzeniem przez  Re- 
missę rozciągnieniem k ar  sprzeciw ieństw a i Ew o- 
kacy i nych, ostrzega —- 
Jan  Swołynski Prezyduiący Exdyw izor  
Symon Pakosz Sędzia Ziem: Po:tocki Exd:
Joachim  Bohdanowicz Sęd: Ziem-. Ptu Lepel: Exdtuz 
Jgnący C zy i Sędzia Ziem: Os zmian: Exdyw izor  
Konstanty Masłowski Pisarz Grodz: Z a w il E xdyw izor

I Rezołucyą Sądu Głingo ago Departamentu Gubernii mińskie» 
przeszłego , 8 , 2  Roku Meca Apr: o .mego dnia, w odmianę Dekre­
tu  Rem, ssymego Ziemstwa Pińskiego między JW  Karolem Strawiń­
skim ея Podkomorzym a ,ego Kredytorami i Pretensorami zapadła, 
została naznaczona Т аяа  , Exdywizya , Dóbr tegoż J W .  S t o £  
wińskiego w Guberni, Mińskiey w Powiecie P ińskim  sytuowanvch, 
przy wstrzymamu wszelkrch konwikeyow i Dekretów gdzie bądź ź  
onym otrzymanych, zakreślając am.ssyą pretensyow. któreby na Sąd. 
Exdydyw,zorsk, me były przymes.one , skutkiem iakowey Rezolucyi 
Sądu C łłg o ,  zebrany Sąd Tazatorsko-Ezdywizorski na dniu z Msc« 
Ju n „ ,  upłymonego , 8 , 2  Roku do Dóbr tegoż JW . Strawiński ega 
O toł.zyce zwanych, w P m sk .m  Pow,eci. położenie swoie mających, ya 
ufundowaniu Sądowey Juryzdykcy, w tymże dniu, iako terminie P,zez  
Sąd Główny nacznaczonym , po ułatwieniu kwestyow p . e r w s L n o  
ziazdow, w łascw ych ,  komportacyą, oraz wymiar ogólnych Dóbr De- 
Mtora naznaczywszy, powtórny ziazdu term in na dzień ar Msca 
Decembra przeszłego , 8 , 2  Roku zadeterminnwał,  na te n  term in  iż ­
by wszyscy Kredytorow,» , Pretensorowie do maiątku wspomnionega 
JW . Strawińskiego interesować s,ę ma.ący, sami obecnie, lub przez 
Plemporentow od sieb,« umocowanych z pretensyami swemj i dow o. 
dam, sub amisione; jawili się decretnri* ostrzegł; o czśm przez 
publiczne Gazety aw,zowac postanów,ła. Lecz kiedy powodem Kra­
jowego zamieszania takow e Ezdywizor,kiego Sądu postanowienie 
skutku me wzięło , powtorme więc za Ukazem Miń-kiego Głównego 
Sądu ago Departamentu na dniu 15 Januar, teraźniejszego Roku Sad 
Zmzdowy do maiętnosci Otolczyd przybywszy, a nie maiąo z wielo 
prawnych przyczyn oczew.se,e dz.eła  Ezdywizorskiego rozsądzić, n« 
wszystko stroną Prozbę term in ziazdu ostatecznego do dnia pier­
wszego Jurni teraźniejszego Tysiąc Osmset Czternastego Roku o d -  
łozy* na który to czas ażeby wszyscy Kredytorowie iP re te n so ro -  
w,= do ma.ątku JW . Strawińskiego pretensorstwa mający sami obe- 
cn.e lub przez Plen.potentow od s.ebie umocowanych z pretensyami 
sw em , dla udowodmenm onych sub amissiSne iawili się ostrzega., i  
ten ,  celem przez pubhczne Gazety awizu.e. Działo s i l  „a  Sessyl 
Sądowey Januar- 20 dma 1814 Roku w Otołczycach, *
Jan Norwid Ziem : Pttu  Borys: Sędzia Exdywiror,
Hipolit Korsak P Z. Piń: Exdywizor.
Michał Domański R. P ttu  Miń: Exdywizor.

ó bąd 1 axatorsko -Exdy wizorski D ekretem  swym 
Akcessoryinym w Roku idącym i 8 i 4 Januar; iq  dnia 
w  Dobrach Sznaryszkach w Ptcie Wiłkomir; sytuo­
wanych zapadłym na w ezy stki ch  Kredy torach i  P re-



tensorach do massy maiątku Hieronim a i Benedykta 
Morykonich tudzież zeszłych ich Braci Józefa i Igna­
cego reguhiiących się,komportacyą Dokumentów, Obli- 
gow, K art,  Rachunków, K w itów  naznaczył i term in 
spełnienia w Roku teraznieyszym począwszy od dnia 
3go Mar: do dnia i 5 Apr: pod kontrawencyą z per- 
systencyą sześcio Niedzielną do Kancelaryi Ziem: 
W iłkom ir: zalecił, te rm in  powtórnego ziazdu w dniu 
20 Julii Roku teraznieyszego przeznaczył, i źe w lem 
cza&ie do rozsądzenia oczewiście Sprawy przystąpi 
zastrzegł, wszyscy- przeto K redytorow ie do massy 
maiątku wyrażonych Morykonich należący, ażeby 
spełniwszy komportacyą z dowodami swych pretensyow 
pod amissyą jawili się, Sąd Exdywizorski Awizuie.

Tomasz W iłeyko Ziem: W ileń: i E x d y w izo r^ i  
P rezydent

Józef Bieliński .Prezydent Grodz: W ileński i E x- 
dywizor.

W incen ty  Gharmański Grodz: W ilkom: Sędzia i 
Exdy wizor.

O Ś W I A D C Z E N I A
i  Excerpt oświadczenia g Protokułu Potocznego Ziem: P i tu  Sza- 

wel-- w d ac ie  poniźey zapisanego et eorundem pod U rZędowąZiem; 
tegoż P t tu  Pieczęcią stronie ieśt wydań.

Roku Tysiąc Osmset Czternastego Miesiąca January! s iódm e­
go d n i a .

Oświadczenie Imieniem J W W . JPP. Tadeusza i Angeli z Ko- 
szczycow Szeraiothow Prezydent: Granicz.- P t tu  Szawel: i Woyekich 
P t tu  Rosień: czyni się w rzeczy następney: W  W  - Kazimierz i Hi­
po l i t  Gosztowttowie Rotroistrzewiczowie Pttu  Grodzień: osiągnąwszy 
naturalnym  krwi spadkiem po Rodzicach swoich W  W . Michale i An­
nie z Gorskitli Gosztowtach Rotm: Giodaień.- Dobra Gawrę ze W s i a ­
m i  i wszelkiemi przynaleznościami w Pttcie  (Rosień: położone, tak  
z  racyi przez Rodziców na też Dobra zaciągnionych długów , ialco 
też  z osobistych widokow, pomienione Dobra bez naymnieyazey ex- 
cepcyi za sum mę umówioną w roku Tysiąc Osmset T rzynastym  
Miesiąca Septembra Dnia Dziesiątego _  Oświadczającym się S^em io- 
thow Prezydentom na wjecznośc wyprzedali wkładaiąc obowiązek, tak  
długów Oycowskich jak o  też swych własnych, deportacyi, źe zaś 
oświadczający się Szemiothowie Prezyden.- nie mieli pewney od W W . 
Gosztowttow na przypadek większości długów ewikcyi, W W . Go- 
eztowtowie chcąc w tey mierze oświadczających się upewnić D o ­
kumentem Aasekuracyinym Tysiąc Osmset Trzynastego Septembra 
dziesiątego datowanym eorundem przed Aktami Grodz: Szawel: przy­
gnanym zaręczyli, źe każdy ze swey schedy po czer: złł: dwa ty s ią ­
ce. a w ogule czer: złł: cztery tysiące, a i  dn zayścia dawności 
Ziemskiey, z massy ugodzoney za dziedzictwo u oświadczających się 
zostawią. Troskliwość oświadczających się , ile znaczną sum ­
m ę  ze Dziedzictwo Dóbr Gawry płacących, wymagała koniecznie 
dopomnier. s ię u W W . Gosztowttow o tabelłę długów na Dobrach 
Gawrach opartych. W W. iednak Gosztowttowie ióźnemi pozorariii 
zbywaiąc i sporządzenie takowey Tabęlli od czasu do czasu odkła­
dając zostawili oświadczających się na samey ufności w charakterze 
i uczciwości wyprze dawców położoney, że nietylko długi nie przeno­
szą wielości ugodzoney sum m y i pro e%rictione zostawić się powin- 
nych czer: złł: cztery tysiące, lecz że oświadczaiący_się W W . Goss- 
to w tto m  w terminie okrysionym euperuiącą ilość dopłacie będą obo- 
w iązanemi, w poznieyszym iednak czasie rzecz się cale inaczey wy­
kryła, albowiem W, Kazimierz Gósztowt w y d a ią c  różnym Osobom 
bez wziętych zgoła pieniędzy antedatowane Óbligi, nietylko dług nad 
schedę sobie należną pomnożył, lecz i dwa tysiące czer: z łł ;  na rzecz 
ewdtcyi zostawić się po winne, w cudze poprzewodził Pretenssorstwa, 
a tak  gdyby takowe Obligi mogły mieć ewóy v/alor, oświadczający się, 
Szemiothowie nietylko w iększą ilość niż iest za dziedzictwo ugo­
dzona opłacacby musieli bez żadney ewikcyi i repetycyi, lecz nadto 
do wyrzeczenia się schedy W. Kazimierza Goaztowtta byliby zniewo- 
lonemi, albowiem i dziś ieazcze W. Kazimierz Gosztowt prawie co­
dziennie różnym Osobom na znaczne sumtoy nie biorąc naymniey- 
szych pieniędzy antedatowane wydaie Obligi, o nieważności których 
oświadczający się ile wiedzieć może, nie poczynając z W . Kazimierzem, 
G osztow tem i Obligobiórcami procederze, ostrzega wszystkich ogólnie, 
ze W . Kazimierz Gosztowt Rotm istrz  Grodzień: nie mający iuż żadnego 
funduszu, n ikom u nic zapisywać nie może, a z i ty m  żeby n ik t  w ża­
dne układy z tymże W . Gosztovytem nie wchodził, pod niktzemnością  
onych przez ninieysze oświadczeni* do Gazety Kuryera L it: podane 
ostrzegam , i iako Plenipotent podpisuię. Ignacy Staniewicz*
Zgodno z Protokułem Potocznym świadczę. Ju l ian  Stankiewicz Z. P ttu  
Szawe; Regent.

2 Oświadczenie Im ien iem  Star. Arona i Rywki Percowey Cwi- 
lingów Małkow Obyw. Wileń. czyni się w rzeczy ńastępney i o to . ;  iż 
gdy Załłce się z powodu zawartego z Kommissyą Kommissoryatskie- 
go Depo Kontraktu dostarczali do Szpitalów różne produkta , nabraw­
szy z Dozorcą tychże Szpitalów zeszłym M ichałem  Hsmplem 9 Klas- 
sy czynownikiem znajomość , byli obligowani qd tegoż przed wyja­
zdem  na jarmark Zelwiański o kupienia niektórych artykułów po- 
tizebnych do Magazynów Szpitalnych , w roku przeszłym 1813 
w miesiącu M aju , i g d ^  zapotrzebowali od onego na tę  pokupkę pie- 
n ięozy  Rubli Assygn. 1,000 tenże zeszły Hempel takowe pieniądze 
daiąc , napisał Obiig na Rubli 1,4.00. któren oboie Załłce  podpi- 
ali , a po przywiezieniu z Zelwy i dostawieniu żądanych produktów 
do Szpitalów , lubo żałłce po kilkakiotnie prosili o zwrot swego Obli- 
gu , jednak zeszły Hempel nie wiadomo z jakiego widoku czas do 
ć/.asu zwlekaiąc poraienionego Objigu niezwrócił , i w tymże Roku 
przeszłym życie sk o ń c z y ł ,  o co iuz Załłce w roku ninieyszym i 8 i 4 
miesiąca Januar. 19 dma z dostatecznym rzeczy opisaniem w Z iem , 
W Hen. zanieśli oświadczenie a dopiero zapowiadając przed całą pu - 
b. 1 c z ilości ą nieważność takowego Obligu , i iżby onego nik t  niena- 
bywał 1 n ikom u meprzeiewał , do Gazety Kuryera Lifct. ninieysze 
Uświadczenie ku wpisaniu Załłce podaią.

P O Z E W  E D Y K T A L N Y

3 W edle  Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI 
Samowładnącego Całą Rossy ą &c. &c.

Pozew Edyktalny przed Sąd Ziemski W ileń : na 
K adencyą T rzy  Królską z Instancyi Star: H ercyka 
Isersona Isserowicza tylko wrględem Starszeń: mał- 
źeń: a JLihy z EUaszewiczow 2 dalszych SukcessoroW 
Sory Szymchi Eliaszewiczowey A kto row , Sukcesso- 
row  zeszłego Josiela Eiiaszewicza Serw itora byłego 
D w oru  Polskiego.

UUr: Justynowi Alexan<3rowiczowi lub jego Suk- 
cessorom, Józefowi i Teofili z Dydyńskich Olszanskim 
Podczasz: Ziemi Drohickiey, Sukcessorom zeszłego 
Dydyńskiego Stoi: Mścisław: Mustafie Baranowskie­
mu Półkow: W . b. Pol: Janowi G ołem biew skiem u, 
Jakóbowi Bołendziowi, Marcinowi Dzidziulowi, Xa- 
w erem u i Tadeuszowi Sędziemu Granicznemu H ry -  
niewskmi, X. Tauleremu Wołczackiemu K anoniko­
wi, Róży z W im borow  Matce, Adamowi Rot: Bra- 
sław:, Jakóbowi i Antoniemu Wilamowiczom , Kur­
czewskiemu Chor: W ilkom : lub jego Sukcessorom , 
Michałowi Sokołowskiemu Rot.- Franciszkowi W i ­
szniewskiemu Stoln: Brasław: Leonardow i W iszn ie­
wskiemu Regent: Grodz: Kowień:, lub jego Sukcesso­
rom; Joachimowi Chreptowiczowi Szambel: b. D w o­
ru  Pol: Tubieiewieżowi Adwokatowi P t tu  Kowień: 
Karolowi Towiańskiemu Star: In tu r: Adamowi L u -  
gayłowi b. Regen: Józefowi Jurazie b. Regen: Grodz: 
W ileń: lub jego Sukcessor: Andrzeiowi Łykow i, M i- 
dletonowi Straż: lub jego Sukcessor: Michałowi Ł u k a­
szewiczowi K apitanowi W . b. Pol: Symonowi Szeg- 
dowiczowi lub jego Sukcessorom, Brygidzie Stankie­
wicza wey w powtórnym zamęściu Chełchowskiey, 
Czartoszewskiemu Szambel: b. D. Pol: Morykoniemu 
Pisarzowi Lii: Kawaler: Ord: Józefowi Kończy O pie­
kunom Majątku Franciszka R eutta  , K azim ierzow i 
Zienko wieżowi lub jego Sukcessorom, Sukcessorom i 
Zonie Paw ła Rubrychta Obywatela W ileń: Stanisła­
wowi Snarśkiemu Marszał. Guberń: Połockiemu lub 
jego Sukcessorom , Adamowi N arbu ttow i P isarzow i 
b. Ziem: Lidzkiemu, Franciszkowi Hoppenowi lub 
jego Sukcessor: M ojżeszowi Beniaminowiczowi Oby­
w atelowi Lidz: Janowi Habichowi —  Hoppenowi 
Szambel: Antoniemu Odyńcowi Straż: W iłkom ir :  Jó ­
zefowi Wołłodkowiczowi b. Marszałkowi Mińskiey 
Guber: i Kawaler: X. Felixow i Śliwińskiemu P ro -  
bosz: S. P io tra  Antokolskiemu—  Darewskiemu O by­
watel: Wileń: Xdzu Antoniemu Kruszewskiemu K a ­
nonikowi Wileń: Janowi Terentow iczow i Szambel: b. 
D. Pol: Kończewskiey Pisarz: Miasta Wrilna Matce i jey 
Synom, oraz Star: M ojżeszowi Łeybowiczowi i Mo- 
wszy Leyzerowiczowi , Josieiowi Mowszowieżowi 
Obywatel: Antokol: nabywcy Kamienicy Końezew- 
skich, G runertow i Obywatelowi W ileń: Michałowi 
Wazyiiskiemii Star: Kiernowskiemu, AYardziukiewi- 
czowi Rot: b. W. Pol; Rozalii z P laterów  P la te ro w e j 
Star: Subockiey, Sukcessorom Ludw ika Rulewskiego 
Półkow: W . b. Poi: Józefowiczowi Ronsyliarzowi Sta­
nu Star: Mereckiemu, Alexandrowi W azgirdow i Chor: 
Mareckiemu, Аіехашігоwi Szafarewiczowi Chor: b. 
W, Pol: i Dawidowiczom M ojżeszow i Leyhow ieżo­
wi Rabinowi b. W iłkom ir: M ojżeszowi L ey z e ro w i­
czowi, Sukcessorom i Opiekunom zeszłego Felixa K u- 
kiela A dw okata ,  Leonowi Borowskiemu, Hichlawe- 
nom Kupcom Ryskim —  Sukcessorom zeszłego Józe­
fa Gzowskiego Podczasz: W ołkówyskiego i Posseso- 
rom Kamienicy, Michelowi Faybiszowi i dalszym K a-  
halnym W ileńskim , oraz całemu K ahałow i W i le ń ­
skiemu, którzy przy pozywa i £j się przez niniejszy Pozew 
Edyktałny na skutek Dekretu Ziem: W ileń: w R. 381З 
zapadłego nakazującego ponowić takow ą Cytacyą re- 
feruiąc się do poprzedniczego Pozw u E dyk ta lnego ,  
do dowodow u Sądu złożyć się maiących, do okaza­
nia p re te n s j i  przez Kredytoroyi/, a na niestawaiących 
zapisania Amisęyi —  do Sądzenia summ należnych na 
rzecz K redytorow  na DebitoracL, i oto co czasu spra­
wy dowiedzionym będzie.


